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Odparto silne ataki w  południowym I Środkowym Tunisie» — Trzy okryty 
liandiow® trafione przez bomby u w ybrzeży Algieru

Kwatery Głównej Führe- i ka wypadowe zostały częściß- i Niemieckie samoloty bojo-

S3
ra, dnia 27 marca*

Naczelne Dowództwo 
T h  rojnych podaje;

A tak nieprzyjaciela na pół­
nocnym froncie przyczółka 
(nostowego Kubań został krwa 
Wo odparty, przy czym znisz­
czono liczne czołgi.

Słabsze ataki bolszewików 
na południe od jeziora Łado- 
ga spełzły na niczym. Stanowis

wo zniszczone przez ogień ar­
tylerii.

W  środkowym i południo­
wym Tunisie przeprowadzały 
przeważające siły nieprzyjacie 
la nowe silne ataki na stano­
wiska niemiecko-włoskie. Ata­
ki te zostały odparte w ciężkich 
walkach, oddziały, które poczv 
niły lokalne wdarcia się, zosta­
ły otoczone.

Nowe potwierdzenie
zdrady Europy przez przeciwników Osi
W schodnia półkula dla boiSTewikdws zachodnia— 

dla Stanów  Zjednoczonych
SZTOKHOLM. (DNB). „Sko i zostanie pod władanie zaeliod- 

r.j Niemcy zostaną zniszczone, | niej półkuli jako zdobycz obee 
Związek Sowiecki zapanuje ; nej wojny. Europa z jej tysią-
nad wschodnią półkulą, a Sta­
li  ̂ Zjednoczone nad zachod­
n ią“, —  tak pisze nowojor- 
Bkie czasopismo „United Sta­
le :  News“ w numerze a 25 
marca.

To, że Europa, kontynent 
fcrtarej kultury nia być oddany 
bołs-.ewizmowi, stanowi nie 
tylko w zdradzieckiej Anglii 
Churchilla, lecz także w raju  
plutokratyeznym Roosevelta 
fak t postanowiony. Anglia i 
JJe- imperium jest już od dawna 
raksięgowana w Stanach Zje- 
jphiow' vch, przyłączona ona

ce lat trwającą kulturą odda­
ną zostanie Stalmowi- Podob­
ni; jak w Karelii, w państ­
wach bałtyckich, w Besarabii 
a niegdyś w Hiszpanii, ma ją w 
przyszłości oprawcy GPU 
mieć swobodę rządzenia się 
we wszystkich krajach euro­
pejskich. Tak wyobrażają so­
bie koniec te j wojny w Wa­
szyngtonie i w Nowym Jorku. 
Przy czym zapomina się w 
każdym razie o wzięciu pod u- 
wagę armii niemieckiej jako 
wału ochronnego Europy.

Zeznania uratowanych
ze storpedowanego s iatko

LIZBONA (DNB). Z ze t 
tnań przybyłych tu rozbitków 
amerykańskiego statku „Kay­
steam“ wynika, że ten amery­
kański statek transportowy z
ładunkiem materiałów wojen­
nych znajdował się w drodze 
s Nowego Jorku do Anglii.
.Uderzenie torpedy wytrąciło 
go z karawany statków konwo

jowanych. Członkowie ■ załogi 
tego transportowca zeznali jesz 
cze, że podczas przejazdu m:ę 
dzy wyspami Azorskimi aż do 
Lizbony stale widzieli na mo­
rzu trupy ludzi utopionych i 
szczątki statków. Prawdopo­
dobnie były to szczątki zato­
pionych statków, płynących 
w tej samej karawanie stat­
ków, co i „Kaysteam“.

we zaatakowały port .Algier 
oraz'konwój na obszarze mor­
skim u wybrzeży Algieru. 
Trzy okręty handlowe zostały' 
trafione.

Bombowce angielskie zizu- 
ciły w nocy na 27 marca bom­

by kruszące i zapalające ca kil 
ka miejscowości w zachodnich 
Niemczech. Ludność poniosła 
s traty ., Trzy nieprzyjacielskie 
bombowce zostały zestrzelone. 
Nieprzyjaciel stracił czwarty 
samolot u wybrzeży Norwe­
gii.

Włoski komunikat wojenny
RZYM. (DNB). Włoski ko­

munikat wojskowy z piątku 
ma następujące brzmienie: 

Kwatera główna sił zbroj­
nych oznajmia:

W Tunisie odparto ponow­
ne ataki nieprzyjaciela. Zada­
ne nieprzyjacielowi straty 
wzrosły do 294 jeńców1, 65 
czołgów i 16 armat- _

Silne oddziały lotnictwa rno 
carstw- Osi bombardowały kil­
kakrotnie skupienia samocho­
dów i czołgów". Zniszczono 20 
czołgów.

W walkach powietrznych ze 
strzeliły włoskie i niemieckie 
myśliwce dziewięć nieprzyja­
cielskich-samolotów. Trzy dal­
sze samoloty, trafione przez 
jednostki m arynarki wojennej 
i przez lecące w ochronie kon­

woju myśliwce spadły do mo­
rza na wodach tunetańskieh.

D r włoskie samoloty nie 
powróciły do Swoich baz.

Samoloty nieprzyjacielskie 
ostrzelały ognieni karabinów? 
maszynowych pociągi i dwor­
ce kolejowe w Kalabrii i na 
Sycylii. Doniesiono o trzech 
zabitych i 13 rannych. 

Ubiegłej nocy ostrzeliwały 
samoloty nieprzyjacielskie 
Swoją bronią pokładową dwor 
ce kolejowe w Cistema, Sezze, 

I Campoleone i w Littorii. Ofiar 
nie było.

Obrona przeciwlotnicza w 
Trapani zestrzeliła jeden nie­
przyjacielski samolot torpedo 
wy, który spadł koło Paehco- 
Składająca się z 6 osób załoga 
wzięta została, do niewoli.

iówiiitż i Stany Zjednoczone
oddają Europę na łup Moskwy

LIZBONA (D N B). „New 
York Times“ opubjikowal pe­
wien artykuł, wzięty od urzę­
dowej agencji informacyjnej 
amerykańskiej, zawierający ofi 
cjalne przyznanie się Białego 
Domu, że pragnienie współpra 
cy ze Związkiem Sowieckim 
jest w Stanach Zjednoczonych 
niemniej silne, jak. w Wielkiej 
Brytanii i. że tym samym Sta 
ny Zjednoczone również zga­
dzają się na oddanie Europy 
bolszewizmowi. Dosłownie tam 
powiedziano, że Stanom 
Zjednoczonym zależy na pozy

D z ia ła n ia  w o je n n a  J a p o n ii
TOKIO (D NB). N ad g ra - |ty wszystkie japońskie samolo 

nicą burmańsko - indyjską na ty do swydrbaz.
północny zachód od Paletwa 
doszło 23.3 do ciężkich walk 
powietrznych między japoń­
skimi a brytyjsko - amerykan 
.skimi samoibia-ńi bo ,w 
myśliwskimi. W  ciągu trwają 
cych z górą dwie godziny 
walk zestrzelili Japończycy 
przy stracie trzech tylko włas 
nych maszyn 16 nieprzyjaciel­
skich samolotów, w tej liczbie 
dziewięć czteromotorowych 
bombowców najnowszego ame 
rykańskiego typu.

Tego samego dnia zaatako­
wały bombowce japońskie waż 
ne indyjskie miasto przemysło 

'w e  Jamdjepur w Orissa i wy­
wołały w tamtejszych zakła­
dach przemysłowych ciężkie 
spustoszenia. Znajdujące się 
tam fabryki Tata, ‘odgrywają­
ce w brytyjskim przemyśle 
zbrojeniowym w Indiach wy­
bitną rolę, zostały wielu celny 
mi bombami mocno uszkodzo­
ne. Nowoczesna stalownia i 
koksownia przemieniły się po
nalocie w kupę dymiących 
gruzów. Z tego ataku powróci

TOKIO. (DNB). Japońska 
cesarska kwatera giówna ko­
munikuje: jednostki japoń­
skiej broni powietrznej bom­
bardowały w dniu 21 marca 
lotnisko nieprzyjacielskie Fe- 
ni, położone o 91 km. na pół­
nocno-zachód od Czittagong, 
a w dniu 25 marca lotnisko 
koto Czitiagongu. W  Fen! za­
palono 3 samoloty nieprzyja­
cielskie, z n a jd u ją c e  się na zie­
mi, a 9 innych zniszczono, w 
Czittagongu zaś zniszczono 9
samolotów nieprzyjacielskich 
na ziemi i zniszczono urządze­
nia wojskowe, poza tym zapa 
lono kilka, składów z paliwem. 
Po st.r0nie japońskiej s tra t me 
było.

TOKIO. (DNB). Japoński 
nhnister marynarki podał 
szczegóły o atakach, dokona­
nych przez grupę japońskich 
specjalnych łodzi podwod­
nych w dniu 31 maja 1942 na 
port w Sydney i zatokę Die- 
g„ Suarez na Madagaskarze. 
Jakkolwiek nie było możdwoś- 
ci ścisłego stwierdzenia wyni­
ku ataków tej grupy łodzi

podwodnych, to jednak należy 
uważać, że łodziom japońskim 
udało się przedostać się do 
portu sydnejskiego. O godzi­
nie 7 wieczorem wszystkie 
reflektory przeszukiwały port 
w ciągu pół godziny. Przeciw­
nik później powiadomił, że po­
legli m arynarz* japońscy byli 
pochowani z  honorami woj­
skowymi.

Zatoka Diego Suarez była 
zaatakow ana' o godzinie 2.20 
z rana według wiadomości ra­
diowych tych łodzi podwod­
nych. Z faktu, że od tego cza­
su nie widziano tam ani jed­
nego nieprzyjacielskiego pan­
cernika lub krążownika, oraz 
z odmowy admiralicji brytyj­
skiej podania do wiadomości 
rozmiarów s tra t angielskich, 
można wznos;e, że atak odbył 
się 's powodzeniem 1 pewna 
część załogi łodzi podwodnych 
nawet wylądowała i poległa 
w bitwie z tamtejszym garni­
zonem. Doświadczenie tych 
obydwóch ataków marynarka 
japońska wykorzystała od 
tamtego czasu, tak że obecnie 
istniej'- nawet,możliwość pew­
nego ńowrotu takich łodzi 
atakujących.

Słowacka eskadra myśliwska
osiąaneła 50 zwycięstwo w powietrzu
Pismo marszałka Rzeszy z wyrazami uznania
BERLIN. (DNB). Walcząca j cinku frontu -wschodniego, od

aa froncie wschodnim słowac­
ka eskadra myśliwska pod do 
Wództwem kapitana Dumbali 
osiągnęła w tych dn. liczbę 50 
Zwycięstw w powietrzu. Samo 
loty te  zestrzelili dzielni sło­
waccy lotnicy, którzy wyróż­
nili się przede wszystkim tak­
że swoją niezmordowaną goto 
wością do walki podczas mi­
nionych zaciętych walk odpie­
rających na południowym od-

grudnia 1942 r. Z okazji tego 
znacznego powodzenia bojowe 
go został dowódca eskadry, 
kapitan Dumbała zamianowa­
ny przez słowackiego mini­
stra  obrony Cailosa majorem, 
M. młek Rzeszy Göring wy­
słał do eskadry pismo, w któ­
rym z uznaniem podniósł o- 
siągnięre sukcesy i  wyrazi? 
wszystkim członkom pod-Tko 
wanie i uznanie za wybitną 
oraeę.

Przygotowania do utworzenia
ta e #  B u r m y

skaniu zufania Związku So­
wieckiego. M a się rozumieć, 
że należy Związkowi Sowiec­
kiemu pozwolić, aby onr sam 
decydował o warunkach, jakie 
„uważa on za potrzebne dla 
określenia granic“. Tym sa­
mym należy odrzucić przypu­
szczenie, jakoby Stany Zjedno 
czone odczuwały jakiekolwiek 
skrupuły, zdradzając swych 
drobnych sojuszników i całą 
Europę na rzec* bolszewizmu.

Gdy jednocześnie oznajmią 
się światu, że Roosevelt zamie 
rza zwołać tak zwaną konferen 
cję w sprawach żywnościo­
wych, celem pomocy po wojnie 
poszczególnym państwom Eu­
ropy, to jest to nic innego jak 
próba, aby za pomocą tej mis­
ki soczewicy oszukać małe na­
rody, dając im nadzieję na od­
zyskanie utraconej suweren­
ności, której m yszą one wyrzec 
się na rzecz bolszewizmu. O- 

Tecnie Ameryka urzędowo 
przez swe ostatnie oświadcze­
nie oficjalne rozwiała opinię, 
istniejącą jeszcze tu i ówdzie 
wśród niektórych państw euro 
pejskich , jakoby chroniła ona 
je od zakusów' bolszewickich,

(„Königsberger Allg. Z tg .“ ) .

TO K IO  (DNB). Prezes mi- 
nistów Tojo podał do wiado­
mości parlamentu ważniejsze 
punkty rokowań, jakie odby­
ły się z prezesem ministrow- 
Burmy, Ba Maw‘em. W edług 
poglądu Japonii, nowa, nieza­
leżna Burma winna obejmować 
całe swe terytorium, za wyjąt­
kiem dystyktów Shan i Ka- 
renn. Określenie ustroju poli­
tycznego tego nowego państwa 
należy oczywiście pozostawić 
samym burmańczykom, pomi­
mo to życzyłaby sobie Japonia

administracji prostej, a skutecs 
nej. Ba Maw na zaproszeni® 
rządu japońskiego przybył do 

Japonii celem omówienia przy­
gotowań do utworzenia niena­
leżnego nowego państwa bur- 
mańskiego. Japonia spodr-w* 
się, że sami burmańezycy przy 
czynią się do zupełnego unie­
zależnienia 5 Organi mcji . włas­
nego państwa, jako członek 
wspólnoty interesów Wielkiej 

' Azji W schodniej’ z własnej 
inicjatywy J poczucia odpowi# 
dzialności.

Sten Saud odmawia...
Zrozumiał niebezpieczeństwo anielskiej przynęty

ANKARA. Z Kairu donoszą 
o próbach brytyjskiej dyplo­
macji zainteresowania Ibn 
Sauda, względnie saudyjskiej
dynastii-w Arabię w rozwląza 
niu zagadnienia syryjskiego. 
Przez wciągnięcie dvnastii sa­
udyjskiej w sferę intere­
sów syryjskich spodziewa §ię 
widocznie dyplomacja brytyj­
ska zachwiania Arabii Sau­
dyjskiej w jej dotychczas koli 
sekweutnie przeprowadzanej 
polityce neutralności i zbliże­
nia jej do znajdujących się 
pod kóntro’ą brytyjską 
państw arabskich w przedniej 
Azji, przez Co Londyn osiąg­

nąłby wzmożenie wpływów 
brytyjskich na całość polityki 
s. .rćyjskiej.

Ibn Saud, który widocznie 
zrozumiał tło tych brytyjskich 
rnachina.eyj w odniesieniu do 
Syr*', odmówił wszelkiego roz­
w ażana propozyeyj brytyj­
skich. Komunikat amerykań­
ski o oddaniu przez Ibn Sauda 
baz lotniczych do dyspozycji 
Ameryki, został przez sfery 
arabskie zdementowany. Cho 
dzi tu widać o próbny balonik 
polityki Stanów Zjednoczo­
nych, która również i w tam ­
te snrawY sie miesza.

(„Preussische Zeitung“).

Oszczędności marynarzy norweskich
zatrzym ano dla ich w ydatkow ania  
na zbrojenia angfo-am erykańskie

SZTOKHOLM. (D N B ). Z wy 
jaśnienia podsekr. stanu mini­
sterstw a wojny Hendersona 
wynika, że w armii bry ty j­
skiej wciąż jeszcze stosowane 
są kary cielesne. Urzędowo 
były one zniesione już w roku 
1935. Henderson oświadczył, 

niestety doniesiono mu

OSLO (DNB). Jak dowia­
duje się „Norsk Telegram 
Byraa“ z Nowego Jorku, drób 
ne oszczędności marycaw.y nor 
weskich, zmuszonych do żeg­
lugi z narażeniem życia, są 
bez ich zgody używane dla op 
łacenia'anglo - amerykańskich 
wydatków na zbrojenia. Wed 
ług tej wiadomości, zarządze­
nie takie wywołało oburzenie 
i rozgoryczenie wśród tych ma 
rynarzy. Agencja norweska w 
Oslo może Opublikować w 
związku z tym dokładne cyf­
ry oszczędności, potrąconych 
przymusowo od poborów ma­
rynarzy norweskich w tym ce 
iu. I tak, do końca r 1942 za- 
trzymano na r a c h u n e k  1« zw. 
podatku — 1.32 milionów fun

tów szterlingów w Londynie i 
2.39 miliony dolarów w No­
wym Jorku. N a koncie t, zw. 
rodzinnym, będącym instytu­
cją przymusową w Londynie 
w tym samym czasie znajdo­
wało się 1,3 milionów funtów, 
a w Nowym Jorku 2,34 miliony 
dolarów».  ̂ ■

Doniesienie N. T. B. znalaz­
ło szeroki odgłos w prasie nor 
weskiej. Gazety podkreślają 
fakt, że oszczędnościami mary 
narzy norweskich są opędza­
ne wydatki na zbrojenie i ci 
ludzie muszą zadowolić się wy 
słuchiwaniem obietnic, wed­
ług których ich pieniądze cięż 
ko zarobione z narażeniem ży­
cia, będą wypłacone dopiero 
po wojnie.

ze
o nowynńwypadku stosowania 
kary cielesnej, skutkiem cze­
go ministerstwo wojny wysto­
sowało wezwanie do wszyst­
kich dowódców z przypomnie­
niem, że karę cielesną skaso­
wano już od kilku lat.

BERLIN. (DNB). Niemiec­
kie samo’oty niszczycielskie 
zaatakowały niespodziewanie 
z  doskonałymi rezultatami 
2G.ID na południe od Waluiki 
przyfrontowe lotnisko sowiec­
kie, wypełnione licznymi sa­
molotami.

Z nis..iego lotu zaatakowały

samoloty bombami i  bronią 
pokładową skupione samoloty 
i  zniszczyły 1 0  samolotó bol­
szewickich, w tym wieVimo- 
toFOwe bombowce. Pewna 
ilość dalszych samolotów zo- 
Suała uszkodzona przez po 
clski armatnie. Wszystkie sa 
moloty niemieckie powróciły



Brytyjskie kłopoty tonażowe. Wojna to interes dla Stanów Zjednoczonych
EERLIN. (DNB). „Nie za­

oszczędziliśmy dotychczas wca 
łe okrętów, lecz żyliśmy z ka­
pitału“4 —  w ten sposób pisze 
angielski generał Daglas 
Brownrigg w argentyńskiej 
gazecie ,Nacion4'. W ten spo­
sób obala on twierdzenie bry­
tyjskiej i amerykańskiej pro­
pagandy, że doki amerykań­
skie i angielskie budują wię­
cej okrętów, aniżeli ich zata­
piają niemieckie łodzie pod­
wodne. Podobnie jak  Brown­
rigg również i szerokie w arst­
wy, społeczeństwa w Londynie 
1 w Waszyngton;e z najwięk­
szą nieufnością odnoszą się do 
chełpliwych zapowiedzi Henry 
Kaisera. Sytuację w żegludze 
handlowej ocenia się z wielką 
troską. Rzeczoznawcy podkre­
ślają przy tym, że zagadnienie 
nowych okrętów stanowi ty l­
ko część ogólnego problemu. 
Taką samą w a gę jak strata  
okrętów posiada też strata  
marynarzy i żołnierzy, mate­
riału wojennego i środków 
żywności.

Po katastrofalnych stratach 
brytyjskiej i amerykańskiej 
floty handlowej w ostatnich 
tygodniach barom etr nastro­
jów snadł gwałtownie na „złą 
pogodę44. Również k ’erownik 
nrzędów amerykańskie) żeglu 
gi, admirał Emery Land, stał 
Się obeeme bardzo ostrożny i 
powściągliwy. Wm-awdzie w 
wywiad'de, udzielonym p?smu 
„Daily Sketch44 przytacza 0n 
jeszcze lie-bjr amerykańskiej 
proDagandv w sprawie zamie­
rzonej budowy okrętów, o- 
fiwiadeza jednak również, ie 
Anglia i Stanv Zjednoczone 
nie posmdaia widocznie dosta­
teczne) ilofci okrętów, a wi­

dać to z trudności przy wyda­
waniu towarów na kartki w 
Anglii i ze spadku handlu w 
Środkowej i Południowej Ame 
ryce.

Land podkreśla rosnącą siłę 
niemieckich łodzi podwodnych 
pod względem ich liczby, ma­
teriału , dziełnośei załóg i u- 
zbrojenia. Ma on nadzieję tyl­
ko, że Stany Zjednoczone i 
Anglia Istotnie zatopiły tyle 
łodzi podwodnych jak  podają. 
Tajemniczo mówi on o no­
wych planach zwalczania ło­
dzi podwodnych, z których 
dwa może on wyjawić. Są one:

1. Budowa większego sta t­
ku typu Kaisera. Okręt ten 
będzie miał więcej stanowisk 
dla dział i w*ęee* urządzeń o- 
ehronnyeh i przy większej 
szybkości winien bvć trudniej 
szv do zaatakowania.

2. Znaczne wzmocnienie w 
okrętach konwojujących- Te 
nowe typy okrętów na dalekie 
fm nty  oceaniczne m aią być 
oddane do służby w jes;eni.

Przy bliższym rozważaniu 
obydwa te plany Landa upa­
dają. W Anglii i w Stanach 
Zjednoczonych stale powtarza 
ją  czynniki urzędowe, że Szyb 
sze okręty wymagają większe 
go użycia materiału, motorów, 
załogi i czasu budowy a posia 
dają nurejszą przestrzeń, użyt 
kowną. Jeśliby za tym budowa 
no szybsze okręty, to wszyst­
kie fantastyczne obliczenia co 
do nowych okrętów załamały­
by się w Stanach Zjednoczo­
nych. Poza tym  okazało się, 
że niemieckie łodzie podwod­
ne dawały sobie zawsze radę 
ze szybszymi okrętami handlo 
wymi.

Wspomniawszy o okrętach 
konwojujących poruszył Land 
najdrażliwszą i wcale nie roz- 

i wiązaną sprawę sporną mię- 
| dzv Stanami Zjednoczonymi a 
i Anglia. Minister marynarki 
amerykańskiej Knox oświad­
czył niedawno chełpliwie, że 
St. Zjednoczone mvślą o pro­
gramie budowy floty wojen-

„Atlantyk najważniejszy front“
P ow iżn e  ostrzeżenie czasopism a „Life“ przed 

niebezpieczeństw em  lodzi podwodnych
SZTOKHOLM. Jak  donosi 

własny komunikat „Folkets 
Dagbiadet“ z Lizbony, „Life44 
wypowiada poważne ostrzeże- 
Li przed co raz bardziej wzra 
stającym niebezpieczeństwem 
łodzi podwodnych. Nie ma w 
tym żadnej przesady, pisze ga 
zeta, jeśli s;ę powie, że Atlan­
tyk jest naprawdę ważnym 
frontem w obecnej wojnie. 
Poza tym  użyte przez Niem­
ców na Atlantyku łodzie pod­

wodne można nazwać łodzia­
mi najwyższego gatunku. Tech 
nika zrobiła tego rodzaju po­
stępy, że część uzbrojenia prze 
eiwników Osi stała się w prak 
tyce przestarzała. Łodzie pod­
wodne najwyższej klasy są 
większe i szybsze od Zwykłych 
łodzi podwodnych i mogą szyb 
ko zanurzać się na dużą głębo­
kość. Dlatego jest rzeczą nad 
zwyczaj trudną niszczyć je 
bombami głębinowymi.

nej dla pięciu oceanów. Braku 
jo tylko korwet. Pierwszy lord 
brytyjskiej admiralicji Ale­
xander podkreślił natomiast
jakiś czas temu, że ua pierw­
szy plan wysuwa się potrzeba 
budowy okrętów konwojują­
cych i że należy ją  przeprowa 
dzić kosztem tonażu handlowe 
go. Z zestawienia tych dwóch 
oświadczeń militarno-politycz- 
nych wynika z matematyczną 
śc;słością, że Anglia została 
zmusz0na przez Stany Zjedno­
czone do wzmożonej budowy 
okrętów konwojujących- Ame 
rykanie nie myślą o zaniecha­
niu Swoich przeogromnych pła 
nów budowy floty wojennej 
dla pięciu oceanów i o zrezy­
gnowaniu ze Swego prz-odu ią- 
cego stanowiska pod wzglę­
dem floty handlowej. Dla lep­
szej ochrony owych transpor­
tów z materiałami wojennymi 
’ środkami żywnościowymi żą­
dają  oni od Anglii więcej okrę 
tów konwojujących. Ta nie­
gdyś panu jaca na morzach An 
gtia zaiet?, jest ponad to repe­
racja uszkodzonych okrętów 
handlowych i wotennych, tak 
że nie m^że my«łee o rozbudo­
wie o’bvdwóeh flot.

Admirał Land zna zbyt do­
brze kłopoty Anglików. Dla 
tego powiada on: „Moj anereł- 
scy przyjaciele pytał’ mnie 
często o sprawę żeglugi han­
dlowe) Po woinie. Wiedza, oni, 
że obstaię przv odpow iednim  
udziale Stanów Zjednoczonych 
w te j dziedzinie. Lecz sadze, 
że dla obydwóch str0n wystar 
c-y pod tym względem pracy4*. 
Cyniczniej nie można było wy­
rażać amerykańskiego intere­
su w te j wojnie. ___

Nowoczesna tajemna
B Z O l > Ó # C 2 C I

MEDIOLAN. (DNB). Zato­
pienie pięciu brytyjskich łodzi 
podwodnych na Morzu Śród­
ziemnym przez nowoczesne 
niemieckie środki walki, jak o 
tym doniósł we czwartek nie- 
wiecki komunikat wojskowy, 
stanowi dla prasy północno- 
włoskiej wydarzenie dnia. Pra 
sa ta  pod wielkimi tytułami 
podkreśla wspomniany sukces 
„nowoczesnej, tajemnej i za­
bójczej broni“4.

„Popoio dTtałia" zaznacza, 
że podczas gdy Ang’ikom i 
Amerykanom wra^ z ich wszy 
stkimi konferencjami i techni 
eznymi komisjami nie udało 
się wynaleźć skutecznego środ

ka do zwalczania łodzi pod­
wodnych i gdy 0ni w obronie 
przeciwko łodziom podwod­
nym zmuszeni byli zadowolić 
się zwiększonym użyciem lot­
nictwa jako jedynym postę­
pem w ściganiu nieprzyjaciel­
skich łodzi, to technika .nie­
miecka znowuż zaskoczyła 
przeciwirka. Niemcy posiada­
ją  obecnie, jak w końcu- pod­
k r e ś l  korespondent, na polu 
wojny, prowadzonej łodziami' 
podwodnymi nie tylko najlep­
szą broń zaczepną, lecz także, 
jak to wykazały najświeższe 
sukcesy, najlepszą broń ob­
ronną.

Kozacy wałcza przeciwko Stalinowi
P. K. Komunikat sił zbroj­

nych doniósł niedawno w sło- 
Jsirach pochwały o walce krajo­
wych oddziałów na wschodzie. 
Wzmianka ta  przypomniała 
ponownie społeczeństwu o Po-! 
parciu rrężnym, jakiego udzie 
la pewna część miejscowej 
ludności Niemcom i ich sprzy­
mierzeńcom w walce przeciw­
ko bolszewizmowi- Znaczne 
masy narodów wschodnich, 
Rosjan, Ukraińców, Tatarów, 
Estończyków, Łotyszów i l i t -  ' 
Win ów chwyciły z w ewnętrz-j 
nych pobudek za karabrn. by 
walc _yć za ojczyznę i prawo 
Zn życia. W międzyczasie do­
lą: żyły się dalsze tysiące 
współoojowników, którzy po- 
ipT-zyli pod sztandary dla 
walki o przyszłość Europy j 
I zachowanie ich własnego j 
narodu. Wśród n;ch wyróżnia 1 
Ją się głównie kozacy i inni 
synowie stepów, którzy wypo- 
{r 'odzieli swemu zagorzałemu 
wrogowi Sta'mowi i jego sy­
stemowi, przez który naród 
ich skazany został na zagładę 
eaciętą i z gorącym fanatyz­
mem przeprowadzaną walkę 
aż do • siatka.

Jako urodzeni jeźdźcy, peł­
niąc głównie służbę w kawale­
rii, walczą kozacy w większym 
Nb mniejszym stopniu samo­
dzielnie w małych grupach, 
spełmają cenne usługi w dzie- 
dz' .e bezpieczeństwa i wy­
wiadu a ponadto prowadzą 
p awdziwje skuteczną, party­
zantkę n- tyłach nieprzyjacie­
la z którym dotvchczas zna- 
k- micie się bil). Dniem i nocą 
siedzą oni przeciwnikowi na 
karku, zjawiając się niespo­
dzianie rozbijają jego rezer­
wy, dot1 liwie rujnują dowóz 
jego posiłków, napadają na 
mniejsze jednostki, niszczą 
bui.hr”- i punkty oporu, jed- 
■ vm słowem zjawiają się oni

w  zędzie.tam, gdzie s;ę ich 
najmniej spodziewają. Prowa­
dząc tego rodzaju walkę osią­
gają bardzo duże sukcesy 
przy bardzo małych stratach.

W  tych oddziałach, których. 
Sowiety już się obawiają i któ 
re - iywioła siłą i energią Speł 
nia ją wszelkie poruczone im 
zadania, tkwi duch, w którym 
obok niezłomnej wiary w z wy 
cięstwc Niemiec nrzeiaw’a się 
dzika nienawiść do wszystkie­
go, co bolszewickie- Albowiem 
każdemu z tych bojowników 
wolności wyrządził bo’sze- 
wizm jakąś krzywdę. W więk­
szości ich rodziny zostały t  y- 
wtaszczone i we wszystkie 
strony rozproszone. Ojcowie, 
matki i bracia żyją na w g r a ­
niu, łub przymierają głodem 
: łbo zmarli p r-y  pracach przy 
musowych- Oni sam1, wzięci 
przemocą, do wojska sowieckie 
go, zb:egłi do Niemców i zgło­
sili się ochotniczo do w aki 
orzeciwko swo’m ciemiężycie- 
lom

Uzbrojeni początkowo tyl- 
k w szable, w naiłensjmm ra ­
zie w rewolwery, zdobyli sobie 
w końcu potrzebną broń pra­
wie wyłącznie na nieprzyjacie- 
h IA części w starych jeszcze 
Swoich mundurach, z czapą 
futrzaną na głowie, sprawmją 
or dobre wrażenie. Ciekawy 
jest to widok, kiedy pędzą oni 
na Swoich koniach przez za­
marznięte stepy w wyciągnię­
tym galonie i strzelają z jed- 
r..j ręki. Piękny obraz dla każ 
dego żołnierza.

Kozacy są żołnierzami z tra  
dTTeji. Ich żołnierska postawa 
i ich dyscyplina są nienaru 
s Are. Według starego prawa 
kozackiego istnieje u nich 
jeszcze dzisiaj kara śmierci za 
tchórzostwo, brak karności, 
odmówienie posłuszeństwa, 
kradzież i za plądrowanie.

Splamienie munduru niemiec­
kiego, skor0 go już noszą, ka­
rzą w ten sam sposób. Na 
Swoich przełożonych Niem­
ców spoglądają kozacy z sza­
cunkiem. Stanowią oni dla 
ni-’ pojęcie górującego du- 
chc -ego przewodnictwa.

Wielu kozaków nosi już 
dzisiaj medal wa’ecznośei dla 
n-rodów wschodnich, nada­
wany jako medal bronzowy, 
srebrny 1 złoty* Noszący to 
odznaczenie kozacy są ńrr od­
ważni i nieustraszeni żołnie­
rze, którzy przed nieprzyiacie- 
’ m czują się dosłownie jak 
u sieb:e w domu. Choćby wy­
mienić dla przykładu 26-letnie 
go kozaka B. z nad Tereku, 
który jako podporucznik na 
Krymie przeszedł z eałvm 
swoim pluto” 'un na stronę 
niemiecką. .M’^ z v  innymi 
\,darł się on na 20 km. w głąb 
kraju rmprzviacie’sbiego, wy­
cie •maj z zaietej nrzez bolsze­
wików wsi całą załogę czołgu 
i przyprowadził ją  do niewoli. 
Inny bvp dowódcą saperów 
i wvsad-ij w powietrze w pew­
nym '--'Teie zaietym przez 
silne oddziały bolszewickie, 

rnrzed domem komendanta 
trzy s an o wis7-a dział, z tego 
dwa z załogą. Trzeci wraz z 17 
kozakami wziął na terenie nie­
przyjacielskim 96 jeńców i po­
wrócił bez własnych strat.

W s-eregach kozaków znaj­
dują się młodzieńcy obok si­
wiejących już mężczyzn, każ- 
d życiem swoim broniąc swe- 
gz narodu. 17-iefcniego T. usu­
wa. o cz+ery razy z powodu 
jego dziecięcego wyglądu. 
Zgłaszał się on jednak. Tak 
długo, aż go w końcu przyję­
to. Dorósłszy na koniu, stal 
się on' jednym z najlepszych 
jeźdźców meldunkowych po 
stenach, jeździ na koniu jak 
diabeł, jest odważny i nie zna

lęku. Kiedy pewnego razu, 
gdy jechał sam jeden, zastrze­
lono pod nim konia, prseślizg-. 
nął się dalej piechotą i oddał 
swój meldunek. Z nowypn ko­
niem, którego pro-wadził obok 
siebie, powrócił on cało do 
Swego oddziału. Ze starszych 
wspomnieć należy o 49-letnim 
kozaku dońskim M., który, 
zgłosił się ze swoim 19-letnim 
synem. M. przebył już wojnę 
światową, a w dojnie domo­
wej walczył już przeciwko 
bolszewikom. Wówczas obcię­
to mu wskutek odmrożenia 
obydwie stopy. Mimo to wal­
czy dz;siaj znowu i jeździ kon­
no przeciwko nieprzyjacielo­
wi mimo kalectwa swoich nóg.

Listę tego rodzaju żołnierzy 
i ich czynów możnaby dowol­
nie przedłużać dalej. Tych 
kilka jednak przykładów wy­
starcza w zupełności dla cha­
rakterystyki kozaka, jako
wybitnego żołnierza, który ja ­
ko jeden z pierwszych przed­
stawicieli ujarzmionych przez 
Sowiety narodów wschodnich, 
gotujących się do uwolnienia 
się spod jarzm a krwawego 
terroru Stahna, chwycił za 
broń, by przy boku Niemiec 
walczyć przeciwko wspólnemu 
„bolszewizmowi“ i o lepsze 
życie.

(„Deutsche A1! gemeine 
Zeitung44) .
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Aresitüwajve bandy
pssksrzywTel-Avme
ANTAKYA (D N B). Rząd 

palestyński natrafił na ślad 
pewnej bandy paskarzy w Tel 
Avivie, którzy ze szkodą kraju 
przemycali do innych krajów 
towary, przeznaczone dla Pale 
siyny. Jest to grupa żydów, 
osiągających fantastycznie wy 
sokie zyski przy tvch przestęp 
czych machinacjach.

Spił! strat! l i i i n  i M
p o to s s  zatapiania okrętSw

MADRYT. ((DNB). W pew 
nym artykule na tem at bitwy 
na Atlantyku wskazuje mili­
tarny współpracownik „ABC“4 
na to, że Stany Zjednoczone i 
-Angha zwyczajnie tak sprawę 
stawiają, jak gdyby chodziło 
jedynie o to, by budowa . no­
wych statków iowarowyeh 
dotrzymywała kroku zatapia 
niu tonażu. Nie wolno jednak 
rapominać, pisze gazeta hisz­
pańska, że wraz z załamanymi 
okrętami na dno morskie idą 
również marynarze z ogrom- 

———ooo

nymi ilościami materiałów wo 
jennych i środków żywnościo­
wych wszelkiego rodzaju. S tra 
ty te  oznaczają stale, znaczne 
osłabianie s5ę potencjału wo­
jennego przeciwników Osi. 
Bitwa na Atlantyku pozostaje 
w bardzo ścisłym związku z  
bitwami na lądzie i w skut­
kach SwćmłTjest ona konty­
nuowaniem zwycięstw nv> 
carstw Osi na kontynencie. 
Dlatego też mocarstwa Osi 
maj" wszelką podstawę do 
wiary w Swoje zwycięstwo. •

Współpraca mocarstw paktu trzech
TO K IO  (D NB). W  dniu

22 marca zebrała się mieszana 
komisja techniczna mocarstw 
oaktu trzech w Tokio w loka­
lu urzędowym japońskiego mi 
nisterstwa spraw zagranicz­
nych pod przewodnictwem mi 
nistra spraw ' zagranicznych 
Japonii, Tanie‘ego.

N a  posiedzeniu byli obecni
członkowie komisji głównej, w 
tej liczbie minister spraw za­
granicznych Tani, ambasador 
niemiecki, H. G. Slahmer j am 
basador włoski, Mario Indelli. 
Poza tym w posiedzeniu uczest 
niczyli urzędnicy japońskiego 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych oraz w rołi członków ko­
misji wojennej fachowi ofice­
rowie cesarsko-japońskiej ar­
mii i floty oraz niemieccy i 
włoscy attache wojskowi mary 
narki i floty powietrznej.

Podczas tych obrad omawia 
no szczegółowo rozmaite ważne 
zagadnienia, dotyczące współ­
pracy trzech mocarstw, skiero­
wanej przeciwko wspólnemu 
nieprzyjacielowi, osiągając 
przy tym zupełną jednomyśl­
ność w pogkdach.

TO K IO. (D N B). Tutejsze 
koła polityczne ze szczegól­
nym zadowoleniem witają no 
we dowody ścisłe.f wsoółpracy 
mocarstw paktu trzech, które 
znalazły wyraz w przebiegu 
posiedzenia wspólnej konu 
sji technicznej w Tokio. Jak 
aznaczają, również i ta kon­

ferencja była wypełniona ta­
kim samym duchem serdecz­
nym przyjaźni i braterstwa 
broni, jak i posiedzenia takich 
samych komisyj, które odby­
ły się od czasu zawarcia tego 
paktu w Berlinie i Rzymie. W  
ostrym przeciwieństwie do tej 
zupełnej harmonii panuLcej 
wśród mocarstw Osi, nietylko 
w dziedzinie celów wojennych, 
ale i praktycznym ich urzeczy­
wistnieniu, znajdują się różni­
ce poglądów i walki o swe in­
teresy w obozie p rz e c iw n ik ó w  
Osi. Sukcesy wojenne mo­
carstw Osi z jednej strony i

‘ ścisła solidarna współpraca 
? ich z drugiej strony są naj- 
. lepszą gwarancją ostaterzne- 
j go zwycięstwa i urzeczywist­
nienia ideału stworzenia nowe 
go ładu światowego, opartego 
na utworzeniu nowych zasad 
sprawiedliwości.

SZTOKHOLM (D N B ).
W  londyńskich kołach poli­
tycznych i dyplomatycznych 
wielkie wrażenie wywołał arty 
kuł liberalnego dziennika 
„News Chronicie“ , omawiają 
cego w związku z rokowania­
mi Edena w Waszyngtonie, 
stosunki angielsko - sowieckie 
i amerykańsko-Sowieckie. A r­
tykuł ten żądający „próby och 
rony ’ przyjaźni brytyjsko-so- 
wieckiej, wyraźnie odkrywa, 
że Moskwa nie zgadza się z 

|z  obecnym składem gabinetu 
Churchilla i żąda zmian w ło- 

j nie rządu angielskiego albo za 
i raz, albo co najmniej w końcu 
wojny. „News Chronicie“ 
wskazuje, że Moskwa przede 
wszystkim dziwi się, że cały 
szereg ministrów z czasów Ne 
ville Chamberlaina jeszcze dzi 
siaj zajmuje odpowiedzialne 
stanowiska. W  zwinzku z tym 
przede wszystkim wskazują 
na osobę lorda Simona. Oso­
by te powinny jak najprędzej 
zniknąć z gabinetu angielskie­
go. W  politycznych kołach 
Londynu uważają, że artykuł 
ten powstał z „inicjatywy'4 am 
basady sowieckiej w Londy­
nie. Oświadczają tu, że amba­
sador Maiski i stoiaev za nim 
jrząd sowiecki, powodując po­
jawienie się takiego artykułu, 
wtrącają się do wewnętrznej 
polityki angielskiej i uważają, 

j że jest to znamiennym obja- 
! wem ducha czasu, że takie ar­
tykuły wogóle się pojawiają, 
gdyż dotychczas w historii 
Anglii nigdy jeszcze nie bywa 
ło, aby zmiany w rz*dzie bry­
tyjskim odbywały się na ży­
czenie i dla interesów zagrani­
cy.

O d  W y d a w n i c t w a .
Prrsimy r.aszvch prenumeratorów na prowincji 

o dokładne t czytelne podawanie adresów.
Przedpłata za prenumeratę powinna być uskutecz­

niona przed 1-vm każdego miesiąca.
P renum erata  w ynosi 3 RM m lesłęcznk -
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Wskutek ciężkich porażek, 
jakie niemieckie Jodzie pod­
wodne zadały żegludze nie­
przyjacielskiej w pobliżu Azo­
rów, wysuwa się ten atantyt- 
ki archipelag na czoło zainte­
resowań. Azory —  nazwa o- 
znacza wyspy jastrzębie — le- 
łą  w północnej części Oceanu 
Atlantyckiego, w odległości 
1700 km na zachód od Portu­
galii. Archipelag ten, składa­
jący się z 9 wysp. stanowi naj 
Btarszą zamorską posiadłość 
Portugalii. Wyspy nie są Uwa- 
iane za kolonię, lecz stanowią 
prawnie i politycznie prowin­
cję samego kraju -ojczystego. 
Archipelag ciągnie się przez 
morze Jukiem d;ugośei_ ponad 
650 kilometrów z południowe­
go wschodu na północny za­
chód- Łuk ten rozpoczyna się . 
przy wvspie Sent» Marta, koń 
czy się v-vsparoi Flores i Cor-1 
Vo -w nubliża Morza Sargasso j 
1 podzielony jest przerwami 
«koło 190 km na trzy gruny.! 
Porty Azorów nie są special-; 
nie dobre, najbezpieczniejszy 
jest Ansrado He roi sm o na 
wysnie Terceira, H orta na 
wysp;e Fayal. i Pnnta-Defeuda 
*ta wyspie San Miguel.

Wszystkie wyspy są pocho­
dzenia wulkanicznego i  wszy- 
«tkie ciągną się z południowe­
go wschodu na północny za­
chód. Wszystkie sa  Górzyste 
5 poprzerzvnane dzlk'rni wą­
wozami- Wśród stożków wul­
kanicznych najwyższy jest 
Kco-Ałto (2.320 m.) na wys 
pie Pico. Istnieje mnóstwo je­
zior i gorących źródeł, ö d  cza 
n  -odkrycia v-vso przez portu­
galskiego żeglarza Cabrala w 
roku 1444 nawiedzany był ar- 
ełrpełag często nrzez trzęsie­
nia ziemi. Klimat jest łagod­
ny, wilgotny i  zdrowy. W zi» 
mie sraleia gwałtowne burze. 
Powietrze iest często tak wil­
gotne, że odkleiają się taoetv 
od ścian i fo n re r  od mebli. 
N a nrtK’zam ej glebie wulkani- 
i c r p e i  k ^ m w i  rtę k ń a  m'lin- 
ność. Wiecznie zielone lasv 
wawrzynowe rtee/aia aż do 800 
metrów ponad naziom morza- 
Uprawia s*ę tu ta j wszelkie 
płody • Portugalii, szczególnie 
wspaniałe pcmarańcze. anana­
sy, banany, buraki cukrowe.. 
Wino udale sic znakomicie na 
sachodnich stokach Pieo A ho 
I zjaw’a sie w handlu zwykle 
jako wino Faya, a czasami 
także jako maci era. Nie spoty­
ka się natomiast d z ik o  rosną­
cych palm, a drzewo oliwkowe 
tylko na w y ^ e  Terceira. ł a ­
tali niema. Znaczną jest ho­
dowla bydła, dostarczająca 
dobrego bydła na rzeź. Wypie­
kową "jest ńa wyspie Corvo 
wyhodowana rasa krów kar­
łowatych, które dorastają tyl 
ko do 1 metra wysokość. B ar 
dzo ożywiony jest handel z 
Portugalia. Dawniej były Azo 
ry  bardzo ważne jako stacja 
kabla transatlantyckiego- Od 
ehy-ili zwycięskiego onchodu 
przez świat telegrafu iskrowe­
go znaczenie Azorów jako 
przekaźnika w komunikacji 
telegraficznej znacznie spadło. 
Wysyłane z Niemiee do Ame­
ryki wiadomości telegraficzne 
przechodziły niegdyś przez 
finden  — Azory.

Kiedy Portugalczyk Cabral 
przybył do Azorów, były one 
fc&łko w; cie niezamieszkałe.
Lecz byjy 0ne znane już naro­

dom starożytnym. Ze Karta- 
gińczycy dojeżdżali do tych 
uysp, świadczą znalezione na 
wyspie Corvo monety. Rów­
nież Normanowie i  Arabowie 
znali archipelag, k tóry  poza 
tym  umieszczany był na m a­
pach 14 i 15 stulecia. Zorgani­
zowali jednak wyspy dopiero 
Portugalczycy, którzy zaczęli 
je też zaraz kolonizować. W 
roku 1453 były już wszystkie 
wyspy zajęte. Z początku za­
liczano Azory do Afryki, obee 
nie jednak za przykładem Poi 
tugalii uważa się je za należą­
ce do Europy- W roku 1466 
odstawił król Alfons V Portu­
galski wyspę Fayal na-doży­
wocie S w o je j  ciotce, księżnicz­
ce n,-rgimdsk;ei, matce Karola 
Śmiałego. Wskutek tego na 
wyspie Fayal znalazło się wie­
lu osadników z  Flandrii, skąd 
też źródło swoje wzięła nazwa 
wysp fłandryjskmh i fla­
mandzkich. Córka burgundz- 
kiego namiestnika Jobsta von
H iirtera zo-staja w toku 1486 
żoną sławnego niemieckiego 
kosmografa Marcina Behei- 
ma, który przebywał na Fayal 
od roku 1466 do 1490 i od 
1494 do 1506- Po śmierci księż 
xr'ezM powróciła wyspa Fayal 
z powrotem do Portugalii.

Dzisia j  liczą Azory na 2.388 
km- okrągło 275.000 mieszkań 
eów. Ludność je s t pochodze­
nia portugalskiego, częściowo 
zmieszana z murzynami i z 
mulatami. Obecną stohcą jest 
Ponto .Delgada na Sao Miguel, 
Pourzeduio zaś stolicą była 
malowniczo położona Au gra 
do Heroisrno na wyspie Ter- 
c Jra .

Z  nowszą historią portugal- 
sl-a są związane Azorv bardzc 
ściśle. Wybitn;e ważną rolę 
odegrały one w Portugalskiej 
wofnie domowej w roku 
1832. N i wyspie Terceira 
szukał wówczas sehr-me- 
nia cesarz Pedro I  z Bra­
zylii, ojciec pozbaw;onej przez 
jego brata Michała małolet­
niej portugalskiej królowej 
Marii da Gloria trenu i zbroił 
tam  wojsko ekspedycyjne 
przeciwko rabusiowi tronu. 
Mieszkańcy Azorów skimili 
się z entuzjazmem wokół 
sztandaru Pedra, który przy 
ich pomocy doorowadził spra 
wę swej córki do zwycięstwa. 
Wówczas to Angra otrzymała 
z powodu okazanego bohater­
stwa S w y ch  obywateli hoiioro 
wa nazwę Angra do Hero;smo.

Dla wszystkich Portusralcay 
ków Azory są  drog;e. Wiatą 
się przecież z nimi wspomnie­
nia pierwszych wymtłnw 

;! Portugalczyków na Ocean 
; Atlantycki. Bjąy one przed 
; 500 laty nierwszą bazą Portu- 
I gałii na Oceanie a przez to sa- 
i mo kolebką znaczenia Portu­
galu na mor-ach i je j potęgi 
koleni aisej. Wiadomo, że Ame 
rykanie spoglądają żadnym 
okiem również na wyspy atlan 
tyckifi. Świadoma tego niebez 
pieczeństwa wzmocniła Portu­
galia ostatnich czasach zna­
cznie swo;e siły wojskowe na 
A-oraeh. Związanie się Portu­
galu z Hiszoanią w blok ibe­
ryjski jest dalszym dowodem 
zdecydowanej woli narodu 
portugalskiego w kierunku o- 
brony z całą energią swego 
historycznego stanowiska na 
Atlantyku i w Afryce.

(OAD).

Wynik wyborów w Kolumbii

%Węgg3m€S8ś£
—  NIESZCZĘŚLIWY w y p a d e k  

UCZENNICY. SónLiewśczówna Ew a, 
te ł  13 zam ieszkała przy  ul. Bjciulu 
ter. 2 m. i  uległa nieszczęśliwe- 
aan wypadkowi sit om p! i k o w a neg-o 
t e n u a j a  podudzia, Ofiarę nieszczę- 
ttiw ego wypadku wezwany lekarz 
pogotowia ratunkow ego odwiózł ua 
kurację  do szpńała św. Jakuba. /(w)

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
■ NA KOLEI. Pracow nik kolejowy
Warwoysz Romuald la t 23 uległ nie­

szczęśliwemu wypadkowi podczas 
p racy  znr'a/.rlż-ei)ja palców u eogi. 
Ofiarę nieszczęśliwego w ypadku 
wezwany lekarz pogotowia ratunko­
wego odwiózł na  kurację  do szpita­
la Kolejowego (d, klinika litew ska '.

(w l
- r  ZŁAMANIE NOGI. Kozielski 

Józef Ja t fi zam ieszkały przy  ul. 
Mętnej Nr. 12 doznał złam ania nogi.

Pogölo-wje ratunkow e odwiozło 
go do sz-pi-jala św. Jakuba, (w).

M AD RY T (D N B). Jak do 
nosi EFE z Bogoty, po mimo 
nie posiadania jeszcze ostateiz 
nego wyniku wyborów ubieg­
łej niedzieli, można już teraz 
slwierdzió zwycięstwo partii li 
beralnej, będącej obecnie u ste 
ru władzy. Przewidywane jest 
uczestnictwo liberałów w kon­
gresie w liczbie 60 głosów, pod 
czas gdy konserwatyści otrzy­
mają około 50 głosów. Po raz

pierwszy w historii Kolumbii 
wybrano posła komunistyczne 
go Gilberta Biewa, przywód­
cę partii komunistów7.

Udział w wyborach był r.a- 
ogół bardzo nikły i przeważała 
dążność tło powstrzymania 
się od głosowania. Podczas 
sporów w związku z wybora­
mi zabito dwie osoby i 23 po­
raniono.

■ <o:o

Anglia buja w dziedzinie utopii
M AD RYT (D N B ). W  ko­

łach angielskiego przemysłu 
komunikacji powietrznej wciąż 
są omawiane mało pocieszające 
widoki na komunikację po­
wietrzną brytyjską w okresie 
po wojennym. Jak dawniej, 
tak i obecnie nie widzą tu mOż 
liwości zwalczania konkuren­
cji amerykańskiej, albo choć­
by jej powstrzymania. Tym 
bardziej groteskowo brzmi 
informacja londyńskiego przed 
stawiciela madryckiej gazety 
„Ya“ wobec faktu, że Anglia 
jak to wyraźnie przyznają 
jej -właśni rzeczoznawcy, nie 
posiada ani jednego współczes, 
nego samolotu transportowego 
W edług sprawozdania tego 
dziennikarza hiszpańskiego, 
obecnie w Anglii zastanawiają

się nad projektem architekt? 
W aller a, który z polecenia rzą1 
du opracował projekt budowy 
portu dla lotnictwa światowe­
go w Londynie. Ten obdarzo­
ny bujną fantazją architekt za 
mierzą utworzyć w sercu A n­
glii pewną kombinację pomię­
dzy olbrzymią stacją kolejową, 
a lotniskiem, któraby stanowi­
ła centrum całkowitego przy­
szłego handlu światowego, W  
porównaniu z  tym olbrzymim 
dworcem komunikacyjnym na 
wet budowa Kanału Panam- 
skiego byłaby pracą liliputów. 
Jak widać, wobec swej niezdol 
ności współzawodnictwa ze 
swym potężnym sojusznikiem 
z tamtej strony Atlantyku, An 
glia sięga znowu w dziedzinę 
fantazji i utopii.

Głos z drugiej strony jady
Klienteli też m iin a  wiele z rzucić

Pracy więc jest bard?«

Spadek eksporty ropy naftowej
z W enezueli w skutek  braku tonażu
BUENOS AIRES. (DNB). 

Wywóz nafty  z  Wenezueli 
spadł wskutek trudności tran ­
sportowych, jak podaje argen­
tyńska agencja informacyjna 
z Caracasu- Jakkolwiek ropa 
naftowa jest nadzwyczaj po­
trzebna przeciwn’kom Osi, to 
" omnnikaej'a statków-cystem 
jest mocno ograniczona. Stat­
ki te są zajęte częściowo na 
terenach wo iny, a  częściowo 
i tnie ją  wiełkie trudności, gdyż

załoga ich żąda niebywale 
wysokich ubezpieczeń za żegłu 
gę po Morzu Karaibskim, 
pełnym nienrzyjacielskich lo­
dzi podwodnych. Po ataku na 
vyspe Arubę, siedzibę n a j­
większej na świecie rafinerii 
nafty, należącej do Standard 
0 ;1, wywóz ropy naftowej 
czasowo zupełnie ustał. Odpo­
wiednio do tego zmniejszyła 
s h  też i eksploatacja ropy.

@£aiessi * •«  fta
rzy  zaw aleniu się ściany w ięzienia
GENEWA (D N B). Jak po, małych domów mieszkalnych, 

daje dziennik „Irish Indenpen zabijając 9 osób i raniąc 17. 
denl“, w mieście W aterfori Katastrofa wydarzyła się 
v południowej Irlandii zawali! d wobec czego
ła się wysoka ściana więzienia y’
przy czym gruzy jej spadły na mieszkańcy uszkodzonych do-
szereg niżej znajdujących się mów znajdowali się we śnie.

Pow rót w yw iezionego
Wywieziony przez bolszewi­

ków mieszkaniec Wilna Mie­
czysław Czerniawski w tych 
dniach powrócił do swej oj­
czyzny.

Jak  on sam o p o w ia d a ,  w 
dzień, po rozpoczęciu, się m ar­
szu na wschód, a  więc 23

gdzie otrzymał pracę w cegieł 4 
ni. Dwaj pozostali postanowili 
udać się na południe przez j 
Magnitogorsk i Stalingrad. W 
wielkim zamęcie ludzkim w 
f  '.alinjaradzie zgubili się jed­
nak i Czerniawski musiał sa­
motnie kontynuować swą. peł- j

JaŁoś tak  się u tarło j i«  wszyscy, 
najw ięcej ca rzek a ją  na oEsłngę 
Siklepową. Na nią spadla odpowie- • 
dzialność za niedostarczenie w cza­
sie tow ary, za kolejki przed skle- j 
pem, za niouprzejm ość i wieje in­
nych rzeczy, stanow iących przykroś­
c i dla M ientą sklepu z tow aram i 
norm ow anym i w okresie wojennym. 
O tym już wiele pisało  s]ę, a wciąż 
się mówi. Spraw a ta stanow i n a j ­
wdzięczniejszy fem at rozm ów  w ko­
lejkach. Aby jednak  kom uś przy­
znać rację, trzeba rów nież wysłu­
chać i innej strony.

Głos z d ru g e j strony Iady( panie* 
k a  zatrudniona w »klepie rejono­
wym z artykułam i spożywczymi, 
sprzedawanym i na kartk i przyznaje, 
że w narzekaniach jest, niestety, 
wiele racji. Jednak  publiczność czę­
sto zapomina^ że przecie sprzedaw ­
cy są tylko ludźmi, i dlatego mogą 
czasem mylić, ą naw et zdenerw o­
wać się. Niezawsze omyłka jes t do­
wodem zlej woli. D latego, że są nie- 
kfórzy sprzedawcy, napraw dę dzia­
łający na niekorzyść klienteli, nje 
m ożną potępiać wszystkich.

P raca  sprzedaw cy w  dzbiejszych 
czasach jest bardzo trudna. Praw da, 
że czasem, gdy u je  m a tow aru w skle 
pie, to i nie m a robofy. Natomiast, 
gdy przywiozą tow ar, to trzeba zw i­
jać się jak  w ukropie.

Sklep pełen kupujących, za drzw ia­
mi kolejka, wszyscy się -aieeierpli- 
w'ją, robią p rzykre  uwagi, a  tu trze­
ba i kartk i wyciąć, zw ażając na ku ­
pony ] dobrze odważyć, a nieraz 1 

resztę wydać. W szysjkó to  trzeba 
wykonać w gorączkowym pośpie­
chu . W w ypadku omyłki to  1 klient 
zwymyśla J grożą tiieprzyjeannośc] 
od dyrekcji. Przecie wszystko tó, co 
się sprzedaje, jest śc 'sle kontrolow a 
ne, spraw dzane J podlega częstym 
lustrzcjóm.. T rzeb» pilnie uważać, 
pracow ać, w ciągłym napięciu n e r­
wów, co niesłychanie w yczerpuje, 
Po całodziennym  krzątaniu  się trz«- 
b jeszcze ujm ow ać sobie spoczyn­
ku, aby przygotować do rozliczenia 
się za tcw ar, wyc"ęie w  ciągu dnja

WAC ŁAW

J ANO WICZ
po długich i ciężkich cier» j 
pieniach zmarł dni* 25-go! 
marca 1943 roku w wieku | 

let 76.
Eksportacja zwłok z kost­

nicy przy Alei Róź naj 
cmentarz Rossa odbędzie] 
■si# dnia 8 b. m. o godz. 
14 min, 30,
■ O czym zawiadamiają 

Rodzina I P rzyjaciel.]

czerwca 1941 r. poszedł jak  Bą przygód, podróż. Ostatecz- 
zwykle do swego miejsca pra- nie zatrzymał się w Maik0p:e, 
cy — pewnego garażu -— skąd gdzie otrzymał, po wkroczeniu 
został wywieziony przez' boi- oddziałów7 niemieckich zezwo- 
szewików na dworzec i s tam -, taue  na powrót dQ ojczyzny, 
tad odtransportowany w głąb osiągnął po długotrw a-1 ]
Rosji. ¥7 pociągu miał dwóch podroży, 
litewskich towarzyszy podró-j ( „ W . Z. ).
ży, ohydwueh z Nowych Trok,
Joum  Bagdonawicziusa i W in 
centego S tep o n aw iczn isa , któ- 
rj'ch sootkal ten sam los.

W głębi Rosji już oni nie
byli tak ściśle dozorowani i 
mogli dowohre zmieniać swe 
miejsca pob,ytu- W międzycza­
sie otrzymali oni nowe papie­
ry  osobiste. ]

Wszyscy trzej zatrzymali j 
się pewien czas w Czelabińsku ' 
na TJralu- Stam tąd jeden z  
nich, Stepanowiezius, odje- ] 
chał początkowo do Taszken- 
tu, a nasiennie do Frunze,

Dnia . C m arca we w torek
w di ujrą hoiesnąitocsnioę ś n k  rc; ]

L t  P.

ml ilselilin [fiiiitlm!
umarłego na  wygnaniu w Rosji,! 
odbędzie się żałobna Msza iw . j 
w koś iele św. Jakuba o g. 9-ej 

O czym zaw iadam ia Krew­
nych i Przyjaciół R o d z in a .!

Anna Wieliczko]
opstrzons iw .  Sakram entam  
zm arła dn. 27 b m. w w ieku] 

la t 84.
N abożeństw o Żałobne ze spo -j 

kój Jej duszy © dredzie się  dn. [ 
29 b. m. w kościele przy ul. ] 
Dobrej Rady e  g. 8 m. . 0 rano ,!

o sr /eb  zaś na cm entarz R ossa { 
nastąpi w niedzielę dn. 28 b. m j 
o godz. 14 z  domu żałoby p rzy j 
ul. Bukowej N r. 2/4

O czym zaw iadam iają K rew -! 
nych. P rzy jąć ół i Zna:omycti | 
stroskane CórKa i WnstzKi

W trzscią rocznicę śmierci
i  +P.

Cticesz mie€ św iatło  
eSaktrycsna — 

o s » c a i ą € i z a ?  F e l

Pan’om E .B rzczow sS Iej, 
11. iu m o ro H a w ej oraz ma­
łemu M areczkow i z po­
wodu przedwczesnego zgonu 
Ich siostły i matki tą drogą 
składam wyrazy szczerego 
współczucia

Ja n in a  P n p ia łlo .

jdbędzie s ;ę Nabożeństwo 
Żałobne za «pokój Jego 
świetlanej duszy w kościele 
O.O. Misjonarzy o godz. 8 

rano dnia 31 marca 
O czym zawiadamia życzli­

wych pamięci Zmarłego
Żona.]

kupony, iJracy  więc 
dużo.

Piłbljczność jednak  tego nie chr* 
irozujnjeć i z« iw ójej strony  staw'» 
tylko duże w ym acania. P raw ie k aż ­
dy  przychodzący do sklepu jest na­
stro jony ujem nie względem perso­
nelu. Skutkjem  tego nastawienia wy 
u jkają  czasam i przykrości dla oby- 
dwuch stron. Zdarza się, iż klient 
w ym agający bezw zględnej uczciwoś­
c i od sprzedawcy, sam  postępuje 
nłeuczcjwie. Gdy sprzedawczyni u- 
myli s 'ę n a  njekorzyść k lienta, tb 
każdy zrobi je j uwagę, czy naw et 
aw anturę. N atom iast gdy omyłka, 
wypadnie na korzyść kupującego, to  
najczęściej fakl kupujący cjchujko 
wynosi się ze sklepu, ciesząc się, }t 
udało m u się oszukać sprzeda w. ,• j. 
ZwTacających blędnje w ydaną nad­
wyżkę wagi jip. jest bardzo m ało.

W śród sprzedawców  jest jeszcze 
bardzo wielu niedoświadczonych, 
nje um iejących jesizcze postępować z 
klientam i. Aby to  usunąć kierownic 
(wo sklepów  przeprowadza ciągle 
odprawy, k u rsv  dla nersoneln. Oso­
by nie nadająca się do pracy w skle 
pach są bezwzględnie usuw ane. T rze 
ba bezstronnie przrzriać wielką po­
praw ę w  porów nanju np. z rakiem 
ubiegłym.

PersOnel sklcjowy nie me wiel­
kich wymaffań w stosunku do kupu­
jących. Prosi ty lko o zrozunńc»Ie 
że proca jago jest napraw dę trudna 
1 dlatego trzeba trochę wyrozniuja- 
lości. no I grzecznego ustosunkaw a- 
nia się.

Podaliśm y pow yżej glóa przeclęt 
nej sprzedawczyni ? przeciętnego 
sklepu re 'w i owego. Jak  wjdz'«ny j 
sprzedawcy m aja wiele do zarzuce­
nia kuTvniącvm NiewatTiliwje' zarzu­
ty  fe n 'e  sa bezpodstaw ne 5 w arto  
zastanowić się nad  nimi. Postępu jmy 
zawszw tak, ,fak cbc?elibvłmy, sby  * 
nam i pc-tqpow ano 1 wfedy trn’knle. 
my wielu nieporozum ień 1 przrkToś- 
ci, choćby na tak  drobnym  odcinku 
życia, jak retonowy. fsł

E « i a ^ n H i « z

Ratyfiskf
właśc. maj. Pereżyry

i po dlu >ch i c ie ik ice cierpie­
niach opatrzony św . Sakram en­
tami zasnął w P anu  dn 28 mar­

ca T. b. w w ieku i*t 87. 
Eksportacja zwłok a domu 

I żałoby przy ul. A ntokolskiej 
17 m, 1 do koś-io ta św. P io tra  
i Pawia odbędzie się 5t9 marca 
o g a d z .  8 rano. Po N abożeń­
stwie Żałobnym  nastąp ' oeorzeb 
na cm entarzu  Antokolskim 
(Wojskowym^i

O czym zaw iadam iają po­
grążeni w s-r u tku

MatK«, Ź«aa, 
S iostra  i Rodzma.

j U czennica b. K ons-rw atorium  
I w Wiln e, po krótkich  lecz cięż 

kich cierpieniach o ra  rzona Św.
| Sakram entam i zm arła dnia 25 

b. m w w ieku la t "0. 
P o irzeb  z d m u żałoby od- 

I cędzie się dn. 28 m arca fo, r. 
o godz. 3 p o o o ł., z a ś  N a b o ż e ń \  
stwo Żałobne odbędzie się dn .

I 29 o godz. 8  s  rsn*, o czym po- 
win em iaję pogrążone w nie­
utulonym żalu

MsrtKa i Przyjaciółka |

W bolesną roczn cę z.jonu 
ś .  -j- o .

k m  M m m m
odbędzie  s ę Nabożeństwo Ż a­
łobne w kościele Chrystusa 
Króla w Kolonii Kolejowej o 
godz. 7-ei dnia 29 m ar a 1943 r.

O czym zaw iadam iają Przy­
jaciół i Znajomycn

Rodzice.

W trzy m iesiące od śm  e rc il 
naszego ukochanego m ęża i ojca j 

ś. t  p.lita MiłnrHm
zostan  ę odpraw iona Msza Sw 
i egzekw ia w kościele bw. Jana 1 
e go-z. 9 rano dn . 30 marca j 
1943 r  we w torek, na k tóre za­
prasza Krewnych i Znajomych i 
stroskana Zone i Cót««»» !
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— WYDAWANIE NOWYCH KAR 
TEK' ŻYWNOŚCIOWYCH NA 15 
OKRES APROWIZACYJNY. PrzypO 
minamy mieszkańcom m iasta W ilna, 
ie  Sgodnie z zarządze-ajc-aj W ydzja- 
ta  Aprowizacyj.no - Gospodarczego^ 
w dcliii 29 m arca b. r, będą wydawa 
B« karty  SywTiOśćiówe tym. rodzi­
nom, których nazwiska głów rodzin 
zaczynają, się nc. ljtery: A, B, C, D, 
E, .(w)

—  NOWE KARTY PRZEMYSŁO­
W E NA PAPIEROSY. W  15 okresie 
aprowizgcyjnym mężczyźni od lat. 
1S otrzym ają 'nowe k arły  przem ysłó 
r s  na papierosy. (w’i

—  TEGOROCZNE ŚWIĘTA WIEL­
KANOCNE SĄ FENOMENEM KA­
LENDARZOWYM. Czytelnicy już za 
pewno przekonał] się z kalendarza, 
który  niedąwno byt załączony do 
jednego z num erów  naszego pisma, 
ie  w roku bieżącym będziemy mieäi

niezwykło późne święta Wi-et.kauoe- 
i. , k[óre przypadają  na dzień 
25 kw jetaia Nie każdy jednak  
wje, że tak  późno święta są swego 
rodzaju  fenom enem  kalendarzowym .

Jak  powszechnie wiadomo, W iel­
kanoc zawsz® przypada na pmrwszą 
niedzielę po wiosennej pełm  księży­
ca (przypadającej po wiosennym 
zrów naniu dnia z 'nocą). Pierwsza 
pełni® po  rozpoczęciu się wiosny 
przypada w r. b. na  dzień 20  kwiet­
nia, a  pierw sza niedzielą po niej na 
25 kw ietnia. D ata ta  jes t najpóźniej­
szą a a  k tó rą  może wypaść W ielka­
noc. Z dafą łą  łączą się również da­
ty świąt, uzależnione od daty  W iel­
kanocy, jak  W niebowstąpi enje( Zie­
lone Święta, Bożo C:nlo, k tóre rów­
nież w  jr. b. p rzypadają niezwykle 
późno.

T akie późne święta • wielkanocne 
w ydarzają się przeciętnie co 1 00  lat, 
jednak jak  w ynika z załączonego 
zestawienia nio jest to regułą. Odle­
głości między tym  zjawiskiem są 
bardzo różne, najdłuższy sięga 247 
lat. W  ostatn 'm  tysiącleciu W ielka­
noc w ’nju 25 kw ietnia przypadła

w* latach; 919, 10.14, 1109, 1204, 
1451, 1540, 1641, 1734, 1.886 i w tym 
1943 rókn. (s) »

—  TRUST ,.SODYßA'-' ZAWIERA 
UMOWY NA ' UPRAWĘ JARZYN. 
T rust ,,Sodybal< zgodnie z zarządze­
niem. o w ykorzystaniu pod upraw ę 
w arzyw  jak  najw iększej pow ierzeb- 
sij ziemi, rozpoczął zaw ieranie umów 
z rolnikam i na upraw ę jarzyn.

Umowy zaw ierane będą przy uprą 
w iąniu powierzchni nie m niejszej 
niż 0,25 ha dla poszczególnego ga­
tunku  jarzyn,

Zawierający umowę będą zaopa­
trzeni -w nasiona nic tylko d la  p lan . 
tae.ji przew’idz'anej w  wmówię, nlo 
rów nież dla potrzeb w łasnych go­
spodarstw a, W ynikający z umowy 
obowiązek dostaw y będzjo • odnosił 
się fylko do 70 proc. przew idziane­
go minimalnego urodzaju .

Dostarczono n a  podstawie uinO- 
w y do „Sodyby“ jarzyny będą zali­
czone na poczet obowiązkowych do­
staw  zboża i innych płodów  rolnych.

Oprócz tego za dostarczono do 
„Sodyby“  jarzyny  będą wydawano 
prem ie w postaci pew nej ilości

punkjów  upraw niających do  naby­
cia artykułów  przemy.słowych, a 
mia-ńowieje: wódka, likier, spirytus 
denaturow any, cukier, sacTiarjina, 
sól .1 papierosy. Zgłoszenia do za­
warcia umowy p rzy jm uje Oddział 
„Sodyby“ w W ilnie przy ul. W iel­
kiej Nr. 30, jak  również jej agen­
tury  w  PodbrOdziu, Trokach, E j- 
szyszkach, Oszmiahic i  Soleczbj- 
kach. (w)

—  DZIAŁALNOŚĆ POGOTOWIA 
RATUNKOWEGO W  UBIEGŁYM 
TYGODNIU. W  czasie od dnja 22 dc. 
27  'm arcą b. r. pogotowie ra tunko ­
we udzieliło pomocy w  nieszczęśli­
wych w ypadkach 70 osobom. Oprócz 
togo pogotowi© zajęto było przy 
przew ożeniu chorych do szpitali na 
ku rację , (-w)

—- GDZIE MOŻNA DOKONAĆ 
REMONTU MASZYN ROLNICZYCH, 
Fabryka odlewów ] maszyn ro ln i­
czych w W ilnie przy  ul. Makowej 
Nr. 8  przyjuju je obecnie do, rem on­
tu różne m aszyny rolnicze, których 
dodatkow e azęśc] żelazne ide prze­
wyższają 2G kg, wagi; koniecz­
no 'jes t załączenie zaświadczenia 
agrdiiom s powiatowego, k tóry  mc. 
swą siedzibę w W-jluto przy ul. 
T eatralnej Nr. 9.

J Na wykónanje dodatkow ych czę­
ści żelaznych sna.szy«i rolniczych i 
innych których waga wynos] ponad 
25 kg.,, konieczne je*} przedłożenie 
k a .t  na żelazo.

Bez zaświadczenia agronom a okrę 
gowego lub kar} na żelazo, fabry­
ka rem nniu m aszyn nie dokonuje.

(wY
.—  KOWALE SĄ OBOWIĄZANI 

DO NAPRAW PO; CENACH DO­
STĘPNYCH, W obec zbliżającego 
się ck resu’ rozpoczęcia . robóf pol­
nych s ta ’c się aktualna kwestia na­
praw narzędzi rolniczych u kowa- 
lów wiejskich. Stwierdzono wielo­
krotni©, że wielu kow ali pobiera za 
takie napraw y ogrom nie wygórowa­
ne ccriy. W  kilku w ypadkach oka­
zała się naw et konieczna interw en­
cją czynników  oficjalnych, któro 
z"rządzjiy konfiskatę narzędzi | na­
łożyły nn w innych wysokjo kary  
pieniężno, W ton spósób już zostało 
ukaranych  3 kowali. W obec powyż­
szego przypom inam y, iż wszyscy 
kow ale sa obowiązani w ykonywać 
rem onty nąrzędzj rolniczych < ]nne 
pcboty kow alskie po' eonach dostęp­
nych, nie -różniących się od cen u- 
rzędowych, ustalonych za |n.ne 

I świadczenia, (s)

—  CZEPIANIE .SIĘ SAMOCIIO- 
DĆ W  PRZYCZYNA NIESZCZĘŚLI­
WYCH WYPADKÓW, Roguckj Jan , 
lat 7, zamieszkały przy ul. Kąuno 
(d. K jowska) Nr, 40 m. 5 czepiając 
się błotników samochodowych uległ 
nieszczęśliwcami wypadkowi złam a­
nia udą.

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
pogotowie pafunkówe w stanic cięż­
kim przewiozło na kurację do szpi­
talu św. Jakubą. (w)

- - RODZICE: W IĘC jŁT UWAGI
NALEŻY POŚWIĘCIĆ DZIECIOM 
Z nastaniem  cjcpłych dni zwiększy­
ły się nieszczęśliwe wypadki. dzieeĘ 
a  mianowicie;

Rüs'cckl Zygmunt la t 13" zamieś*., 
kąły  przy  ul. Tarlaki Nr. .18 m. t  
baw i?c się z innymi rówieśnikami 
töczcnjem ciężkich befónowych ke­
sonów, używanych do ■ budowa»!*, 
studni uległ nieszczęśliwemu wypad 
k wi złam ania podudzie.

Kozielski Józef łą t CRzasniaształy 
przy  ul. U teno9 '(d . Mętna'. Nc, 1-1» 
im, 1 złam ał udo. stan groźny. "

W ezw any lekarz pogotowia rsfww- 
kowego odwiózł Obje ofiary n ieszcią 
śliwego w ypadku na  kurację  <ie 
szpitala św, Jakuba, (w)’

fff f  A

S o ) d a t e n t h e * t e r  n  as

„Złcts m asto“
Jutro premiera

„ D I E S E L “
, C 0 S I H 0 °  47, tel. 6 - 7 7

„Trzynaście krzeseł“
Jutro prem’era:

„ O J C Z Y Z N A ’*.

„ A D R IA ” 36, tel- 10-37

„Odmawiam zeznań“
„MUZA“ «̂'■Kardnkc g f

  rNowoerodab» *

„Filii P ŁODhifi.iEJ l l t l i r
Jutro premiera;

„Glos z przestworzy“.

lflUSZRł-a , - - . . , , 4. ,.i. ,o-7„

Przedsnrz?daż 
Ä  „AP-Bata“
odbywa się w Antykwariacie 
przy ul. VilnFaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10— 14 i w skle­
pie zabawek DlcJzloil fW fe !kp) .37,

litiiłit Zakłady B p i®
w  W i l n i e

poszukują roöcm ic i r o b o tn  ików
do prsev w o fro d ą ih  rntejsk ch. Bliż­
szych Informacyi u d d e ls  Biuro M.Z C. 
przy uh Aukg-tóćhj 2 “d. Kcoanica). 
C odziennie, oprócz -(ni świąL eznych, 

od .rodz 8  do 1 *e>

P R A C O W N I A
praw ideł fi® butów
wykonuje WSZELKIE OBSTALUNK1 

O dżioji ( ielkaj 2 5 -* 2 .

Idzie wiosna...
Cza* iro n ii 
K A P E L U S Z

w firmie

f l l l I T T I I
f o p y m s y
Vüniaus (ViilefisHa) 22
(Naprzeciw Apteki Mieiskiej) 

(wejście przez zakiad 
elektrotechniczny).

Kuplę 0RÜT STALOWY
0,6, 0,7, 0 /  

P r a c o w n i a  I n ^ t r u m e n t f i w  
M u ü v c z n v c h

K. Olszewsk pg@
Trakq (Trocka) Ns 15.

*9FRAU LUNA“
.K o le lo w » - " . ; “ ; . » " ' .  14 I.L 14-13

„Serce bez Ojczyzny“
Od lutra? »

„Trzynrścic.* krzeseł“.

ta
mGRAŹYMAK w N.-Wilej ce,

„ O S K A R Ż A M
Od wtorku 3J.III:

» Ł e d t i s  p o d w o d n e  -™  
kurs 2ach3d!“a

TYLKO JtDEN HAZ
w niedzielę 

d n . 2 8  m a r c a  r .  b .  o  g o d z .  1 2 - e j  
w sali teatru miniatur „AJUf" 
BABA", Wielka 6 6  odOęehie s ię

Koncert - poraneK
ulubienicy Wilna

Stan sławy
P IA S E C K IE J

b. artystki teatru  „Lutnia“.
Przy fortepianach; S t.  BzięgielewsKi 

i Serg . K o ste r .

Przedsprzedaż'bHetó w 
od czwartku 2S d. m.:

w Antykwariacie przy ui. Vii- 
niaus (W ileńskiej) i 6, w sklepie 
zabawek L id źoji (W ielka) ó2 

oraz w kasie teatru.

Oczka maszynowo
podnosimy na poczekaniu

po państwowej cenie
A. K O N D R A T O W I C Z  

d ro sse -S tr. 47, obok kina „Casino®

DREWNIAKI (kłumpief
po cenach urzędowych poleca  

W Y T W Ó R N I A  
Vilniaus (Wileńska) 1 7 /1 9 — 3.

D r z e w c a  o w o c o w e
odoorne na mrozy

Wilno, Ka varijt; CKalwaryiska-) 148 
lub Danił»wo, g w . Niem enczyn.

T a u r o - iń s k i

gg ha dfonow osi ziem! i Isliiai
w Rosienskim (Raselnitj) po«?, na 
Kowieńszczyźnie ed lam  w d z ie rża­
wę jednem u lub kilku dzierżawcom . 
Warunki zależą od omówienia Zała» 

sz*ć siąs Wilno, Wileńska 27—7.

Ü waoa I Przyjm ujem y d® reöeracfi 
kal sze, śniegowce, deszczówki i 

Inną gumową robotę po eenach urzą» 
dowych jeszęze tylk® 3 dni w bleżą- 
eym sezonie. Basanav Eiaus (d . w.Po» 

hulanka).31/35—- I I  o d 7 —12goda- 
Tatnźffl kupujem y s t a r «  k a l o s z  a

^U-JfiteczniiTt-wor ch o  
rób n rz e w o ft i n o - 

irarmowftf/o ( wnfro- 
brutt- ßoe^v^u 

n ‘ectrawnoö<? 
aonfźi zaonro^j)-
cłiorób  y w v e ’ pr- 
nen fj SYsr.^ n erw o

S f>7,qGT!HOńc1
«ivrpf?2oni pi sUór» 

(śwer**y). rrsuw^»ł®
^vfa’cAw. q aoeön eveh
orodnyyot? znum łon  
w ro Tzotivcłi w v o r v I
8vn ^or/zoryjn^ r>1 O-. 8
*o 10 rano i o i  jyoclz. 
 ̂ nn ?io ffo d z . G po 

G edim fno (d . M iobie- 
vyIckh') 80 ni 4 t

1 l,ljMiS : Ijjn iiiiM  1

Kupuję pudełHa udkon- 
serw  i

pasty rożne wieiKości w stan i czy- 
atym nierdzewi.ym}. Ceny zależnie 

od wieikoścu od z0  uo 7u jf ,  
Antakalm o jAntoko ska; JNł cü—1 ,

( / , . n i n  igły do maszyn, nity, 
i \ Ł S | # l ^  gwoździe, dzmrkaoze. 
noże szteperskie, narzędzia szSlwskie
i EtoiaTSkie, pap er szmergl., klamry 
do pasów, w arsztat Stolarski, nożyce, 

młotki, kajak luD lódkę.^
WYTWÓRNIA DREWNIAKÓW«, 
Vilniaus (W ileńska-) 17/19—6.

POWSZECHNIE ZNAHE

PRYWATNE SALONY 
S  FRYZJERSKIE S
z-w  edam iają  o otwarciu NO i t G O  
ZAKŁADU ©rzy Trakp (T rockiej) 11 
(vis A v s kościoła), oraz pow iada­
m iają, że Salony przy Pylim o (Za- 

w alnei) 14 funkcjonują nadań
Przy Hasi® żądać pisem nej gwa 

rancji aa Trwałą Ondblację.
Z poważaniem

St. WOŁNOWSKI.

R O W E R Y  i  P A T E F O h I T
napraw ia

A .  Z A L E W S i f l l
Auäros Vartu (O s tr . r  -mska) Nr 29. 
Kupuje opony i inne iz ę ie ; r.w erow e.

A K T Y S T Y C Z N E

P I U 1W K I
I ZABAWKI
WIELKANOCNE

DominiKan«rstro Rś 8
H-UR f i  O E T A L 5

P o t r z e b a  n a t y c t i m i a s t

50 dolirł®
wykwalifikowanych

KRAWCOWYCH
do szycia aa m aszynie

W y n a g r o d z e n i a  d o b r e ,
Zgiaszać się

w firmie E . B Z & l i z
Uniform werke, Werk 

{,W t f n E“ Grossestr. 47.

AotTKwarUtPaństwGWggoWydswnictws
ul DomtninUonu (Dominikańskąt 
(węjście od podw órka' poszukuj«! 
ä nabyw a książk1 we wszystkich 
językach ze wszystkich dziedz/ś 

nauki t -wiedzy.

J W « |9M - ię
książkj f tygodniki różnej treści w 

r ó ż n y c h  j ę z y k a c h .  A n t y k w a r ia t  D-0®

m in .kańska 17, Halina Jaeyaa-K arąś.

S « © s s i e 1
A)

Sfefan  A rth u r 6>3auer. Biuro 
podaa  w jtz y k u  nie*  
miecKim. Jurg*© 
( św . Jersu l a -)  4 —5 
C zy n n e  od  jf.

« ta n k i i 
** uasy . J a 5* n- 

Bkio ( J a s iń s k  ego ) 1S 
m. 1. Łrońt, I p iętro .

LASORATOrtiUi*
zątiów szimmyth
p rz y jm u je  w sz e lk ie  r o j o t y  t e c h ­
n ic z n o  -  d e n ty s ty c z n e ,  w y k o n u je  
n a  k a u c z u k u  i ró ż n y c h  m e ta la c h . 

Rohota s^ytika, 
ia c h o w a  ' ta n ia  

Gedimino id .  M ic k ie w ic z a )  1 5 -2 3  
drucie po-w óiko 

aioo frontowe wejście^
Tilioji ^d. Cicna) Jta 4 —23.

O r e w n i a K i  ( k ł u m p i e )
po cenaalt panstwowyens l e t m e —- fcz 

pozwoleń, zim owe—na pozwolenie 
poleca C Z E S Ł A W  O A G I S  

V/ilno, Didżioji ęw ielka) 24 
(obok a .te  i Czerwone j o  Krzyża)

r ’H Y W A T N L G .J  6 A R A Z U
za wynagrodzeniein pcszulsuje za­
miejscowa spółdzielnia na k i<Ka noc­
legów m iesięcznie. Oferty do a d m .  
  „Gońca“ pad „(Garaż*_______

'W la l 'n A k i  a U a l i i t C z N e
s gwara, icją na ,>iśmie «li.Pręgo 

funkcjonowania wykonuj®

W a r s z t a t Elektrotechniczny

Aoai-afc p o w ięk sz a  
fłjoy * kon .en sa -  

torern d o  ap aratu  
„Leica“ » u rod eiis  no- 
.. ..cz esn y  za m ień  ę 
na  ©uał S o d ą (o a  © 
va) 21- 10.

Buotbi aom o tüffl «1 
piuiatow  Nr, 28; 

śiacuy cza rn e  n ib  ii-  
s y  ż ó ł te  za m ien ię  ua 
op ał i uurani©  mę*
sgi© Gedimino (a.
M iekicw cza^ 44—25.

—i

DarasbS powe? ba*
iOUOWUt; W CtOfe-

rym siaujo Kamień <ę 
na wóze^ uaiec.nny. 
i N auj.u in tm  (p r a w a  
NowoÄwieckaJ I —A.

On!a 25 maroai «gu ­
b ion o  w k ißie  

^Casin A u sw e is  z 
drüiacm i .W aizdaa"« 
2 m etrym  aro  stema 
na nozwlako Ireny 
D ym in ow n y0 Uczci* 
w eg o  s-uatazcę peo* 
aze o aw ro t za  w y  
n agrod zen iem  p o i  
a u reso  >o Z e tę lo s ’((i. 
Z ielona) 7 — 9. ______

j WnUYiaBHIUHF \ i L e k a r z e  1

D a te s  '£ l p ła szca  
w io sen n o  * le tn i j 

a re to w y  mogę zam ie­
n ić  n a  opało 
(6  vOpOV/łW) i i—io.

o
.z ia ik a  1 h a s ta r

w yd z ierżaw i en  a w 
K olonji A iagisirac- 
k ©j. u ü e rty  a© adm , 
„tiońca~ pod  mt  bak- 
t a r “ o

Ja sn o w id z  »Mtro*
8 'aw* przepowia­

da za pom ocy tntn  
c j l ‘ w y o z u c a . A l gir- 
do (d . PiłdtausKiego)
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